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Partyjne eliksiry.
Grabi net p. Moraczewskiego, który z ta

kim tupetem w programie zapowiedział 
przenrowadzenie tymczasowo setki reform, 
a przygotowanie drogiej setki w formie pro
jektów dla sejmu, obdarzyć ohce Polskę o- 
cz.ywiście ww.ystikiemi szczęśliwościami, ja
kie ludzkości przygotowała partya socyałi- 
styczna w swej apteczce, tak dobrze znanej 
z krzykliwych etykietek ma s o c j a l i 
s t y c z n y c h  eliksirach, pomagać mają

cych na wszelkie choroby smołeczne i pań
stwowe. Wszystkie h isła, któremi zdobi par
tya noszone w czasie pochodów plakaty, 
zeszły z nich, by znaleźć się —  w „progra
mie" nowego rządu, który się ogłasza rzą
dem ludowym. Ludowym on ma być z tej 
nacyi, że chce ludowi narzucić swoje poglą
dy, swoje zapatrywania, swoje- pojęcia, choć 
ten rząd nie przedstawia chyba więcej, jak 
jodiią dziesiątą łndiu, a kto wie, czy i ta je
dna dziesiąta z nim kię w pełni solidary
zmie. Uszczęśliwiać chcą panowie z nowego 
gabinetu cały run ód polski według swej 

myśli, a wbrew jego woli, chcą narodowi na
rzucać często wstrętne mu, obce całej jego 
istocie przepisy i prawa;

Wystarczy wskazać na hasto szkoły świe
ckiej. Wiemy dobrze, co to znaczy „szkoła 
świecka" w ustach dzisiejszych członków 
gabinet u. To wypedizenie Boga ze stikołj, 
usunięcie nauki rełigii, wprowadzenie do 
n 1 oj wprost walki z wiarą. Członków gabi
netu nic to oczywiście nie obchodzi, że Pol
ska, jest krajom wierzących, że silnie przy 
wierze i kościele stoi włości imin polski, sta
nowiący najszerszą warstwę narodu, że wie
rzy 3 ten robotnik, w którego imieniu chcą 
ci ministrowie przemawiać. Ich to nie ob
chodzi, że wiara, którą Polska przyjęła 
przed tysiącem omal lat i którą preez te 
prawie mt yaiąe żyła, złączyła «ię najsil
niej z całą jej hfctoryą, z colą kulturą, któ
rą ma aaród, a której jest najgłębszem pod
łożem. W podręczniku s-v ;'<(k.-tvrznvcti -V.\ 
seł nai>iotano, iż należy domagać » ę  sżkoły 
świeckiej; więc wypisał to i program p. Mo- 
mczewskiego, jak wypisał setkę innych zu
po; nie bezmyślnie.

Jak bezmyślnie te hasła wypisał, wystar
czy wskazać d’a przykładu na ustęp tyczą
cy się adnrinistracyi |>a,ńisbwa. Rząd tym- 
tez-?sowy. głosząc, iż tymczasowe przepisuje 
tylko reformy, prejudykuje temu, co ma 
sejm postanowić, i już dziś głosi, że urzędy 
będą rozdawane na pOdnitiawie „nieograni
czonej zajady wybieralności11. Z całą emfa
zą się takie — dzieciństwo. Nróogrand- 
owuią. ma być ta wybieralność —  bez wzętfę- 

n.t rodzaj urzędu, na jego stopień. I  to 
< 1  pisze —  seryo, jakby to było możMwe 
w jakiemkulwiek państwie, przy choćby naj- 
■łaic) posuniętem socyalKtycznem ustroju, 
brani panowie ministrowie, w przeważnej 
lacdłio r.ró mający o zadaniach ministerstw. 
Łtt.rót' obrali, żadnego pojęcia, sądizą, iż i 
lani urzędnicy mogą nic nie umieć. Od tvch 
urzędników żąda program, by byli ..uczciwi, 
światli, sprężyści, wytrwali, by jednak —  
v, ogóle coś umieli, by byli przegotowani do 
fpnkcyl, które pełnić mają, to — zgoła pomi- 
uifte; widocznie obojętną to rzeczą. Dziwna 
rrncz, iż jednak tej „nieograniczonej1* wy- 
jiczalności nie chce stosować p. Monaczew- 
skl do tych urzędników, którym na zawsze 
ma być oddana władza: tych będzie się —

:>vnnwae. Łatwo zrozumieć, rPatezego? 
Gil\l'v do tych wyborów przyszło, nie lu- 
; /.i; i.artyi nrxyszlibv *•*' * fz'-/. ł>o nie wy

brałoby ich sp^>itcczeństwo, oclmicające 
;+t.vęn.uic;/e programy, w przeważnej swei ma- 
sie dr.lęJsrc od programu p. Monaezewiskie- 
ro Okalałaby się crdn słabość tej pairtyi, 
która, do steru się w dziwny sposób na chwi
lę dorwała.

Na chwilę! Bo wszystkie inne ńartye, któ
re przygniatającą swą większością, nie ugną 
się ęod dyktat jednej cizasłild społeczeństwa. 
Społeczeństwo polskie chce i żąda konroli- 
dacyi, wsTłółrvraev w s z y s t k i c h  dla 
w s z y s t k i c h  dobra, dla dobra, c a ł e 
go  narodu; narzucić sobie, woli jednej par- 
tyi nio pozwoli. Nie dopuści do eksperymen
tów lekkomyś1 nvch i strojnych refemabo- 
róy,'. Są potrzebne refonny —  temu nikt ro- 
zumnv nie przecizy. Słuszne są zadania ■prze
kształceń socyałnych ozy agrarnych. Alo — 
rozważnie je trzeba przygotować, a przygo
tować tak, by sizły po linii, która powinna 
b>*ć ‘ 'dyną wytyczną —  narodowego dobra.

Mandelbaum.
Pisma warszawskie donoszą, że w tych 

óniaeh przybył na stałe do Warszawy „wy

bitny przywódca bolszewizmu polskiego w 
Itosyi** pan Mandelbaum. Oprócz trgo przy
noszą pisma warszawskie inne ciekawe wia
domości. Przy ul. Marszałkowskiej nr. 79 
wykryto tajną drukarnie bolszewicką, w 
której drukowano różne odezwy i prokła- 
maoye, rozrzucane następnie wśród ludu. 
Skrzętną pracą około wytłaczania trocji 
pism, niosących „dobrą nowinę" ze wscho
du, zajętych było jedenaście osobników, z 
czego dwóch Polaków, a —  siedmiu żydów. 
W  stosunku <jo ogólnej liczby ludności sta
ro zakonnej w kraju procent izraelitów, po
święcających się interesom owej drukarni, 
był, jak widzimy, o włos za duży. Jes-nze 
parę drobiazgów tego rodzaju znajdujemy 
w dziennikach warszawskich z ostatnich dni. 
W  dniu usuwania z Warszawy i i endeckich 
okupantów, gdy pnzez ulice miasta przepły
wała fala najwyższego podniecenia, wypeł
znął ze swych kryjówek bolszewizc-i, pró
bując, czy nie uda się mu pociągnąć za so
bą rozgorączkowanych tłumów. Autorami 
prób, zresztą bezskutecznych, byli współ
wyznawcy i u odkom en dni p. Mandelbauma. 
Według rolacyi „Kuryena Warszawskie ro", 
to tu, to tum wynurzał się „jakiś żydek" 
i Iłomaczył najbliższej grupie słuehaczv. że 
„u nas" nie może bvć inatroj, niż w flo- 
syi, że trzeba się zabierać do rozbijania ma
gazynów z żywnością i t  d. Podczas wiel
kiej manifostacyi narodowej w parę dni po
tem kręcili się w różnych punktach miasta 
obywatele*z Nalewek, wykrzykując; „Niech 
żj je Trocki", „Niech żyje Lenin".

Trzy grupy socyalistyczne w byłem Kró
lestwie odrzuciły zasadniczo myśl wchodze
nia w jakiekolwiek układy z Piłsudskim. 
Są to: Bund**, Soeyal-demokracya i P. P. 
S. lewica. W  dwóch ostatnich żydzi posia
dają znakomitą, przewagę —  „Bund** jest 
oiganiżacyą czysto żydowską, której knrz- 
wy dyktator Jogiches w r. 1906 z bezroec*- 
ut go ukrycia w Berlinie kierował rewułw- 
cyą Kongresówki. Bund urzadzia świeżo de
monstrację uliczną w Łodzi, gdzie czuje się 
bwdziej panem sytuacyi, niż w Warszawie. 
Jak donoszą plama łódzkie rozbrzmiewały 
na ulicach okrzyki: „Precz z armią! Precz z 
Piłsudskim! Precz z Polską!" I do Warsza
wy i do Łodzi i do Zagłębia dąbrowskiego, 
według zgodnych doniesień pism tamtej
szych, nanłwwa coraz więcej powraeaiaeych 
z Rosyi —  Mandclbaumów, „w/bitnych 
przywódców polskiego bolszewizmu".

Odbudowująca się Polska —  n>kt o tem 
nie wątpi —  będzie krajem najszerszych 
swobód i całkowitej demokra tyzaeyi ży
cia. Stoi ona w przededniu wielkich reform 
socyałnych i politycznych. Ale reformy te 
nie śmią mieć i nie będą miały nio wspól
nego z bolszewicka tyranią, _ Przeciw te

mu przemawia i psychika naszego narodu, 
tak różna od fos -jskiej, i kierunek, jaki pro
ces demokrat- oaeyi przybrał w najbliższych 
nam krajach zachodu, no i potroszę tnkże 
wola zwycięskiej koalicji. Mogą bvć wvwo 
łr.r.o u nas tylko próby zamętu i rozstroju, 
niesłychanie szkodline ze względu na stan. 
w jakim kraj nasz się znajduje, choć ska
zane z góry na fiasco. Te próby podej
mują przedewszystkiem żydzi, w stosunku 
co najmniej takim, jak w owej lolszewickiej 
tajnej drak;...i w Warszawie: 2 do 7. Spar
takus, występujący na polsldm terenie, ma 
rysy wybitnie semickie. To ślepy nawet 
musi ujrzeć.

Czv p. Mandelbaum i jego współplemień- 
cy nie boia się dla przyszłości polskiego ży- 
d zitwa strasznego wspomnienia, że w chwi
li niedokończonej jeszcze ostatniej naszej 
walki o zerwanie okowów a g i t a t o r  ż y 
d ó w  s k,i u s i ł o w a ł  w y.w.o.Łać w P.o.l- 
s.c.e d o m o w ą  w o j n ę ? !  KOR.

Odezwy ukraińskie.
Z  Galicyi wschodniej nadesłano następujące 

odezwy ukraińskie:
Ukraiński i arodzie! Wśród ciężkich chwil 

zwracamy się do Ciebie o pomoc w imię tych 
ofiar, jakie padły za wolność całego ukraiń
skiego narodu. D. 4 b. m. ukraińskie wojska 
r krutowane przeważnie z wieśniaków zajęły 
P r z e m y ś l  w tym celu,*- żeby p a n o w i.e 
P.o.!.a.c.y, którzy z tego miasta wydają roz
maite rozkazy przeciw naszym wieśniakom, 
nio mogli nadal tych rozkazów wydawać i 
z n ę c a ć  się* nad w i e ś n i.a.k.a.mi. Ukraiń
skie wojska trzymały sic do ostatniej chwili mi
mo ofiar, jakie zadawali im Polacy przy każdej 
sposobności. Polacy zlękli się, że wieśniacy 
zabiorą im ich z i e m i ę  i dlatego zebrali 
wszystkie swoje siły, żeby wyprzeć «  miasta 
ukraińskie wojska.

Wieśniacy! My nie powinni się dać przes

panów Polakow ujarzmić, jak to dotychczas 
bywało. My powinniśmy zebrać wszystkie na
sze siły, uzbroić od najmłodszego do najstar
szego w co tylko można i uderzyć całą siłą 
na polskie wojska, a wtenczas dopiero zabez- 
pieczym ukraińskiemu narodowi egzysroncyę i 
panowanie na własnej ziemi.

Do bronił My dążymy do tego, by całą wła
dzę wydrzeć z rąk panów a oddać ją w ręce 
pracującego ludu Dość już krwi, szubienic i 
kajdan, jakie na nas panowie nakładali Pa
nom wybiła jut ostatnia godzią*. Waszym o- 
bcwiązkiem, Wieśniacy, jest walczyć pi/.eciw 
panom. Ziemia ala wieśniaków! Niezap mnij 
pracujący ludzie, że w twych rękach sita i wo
la. Niech zginie stary i pociły świat a na jego 
ruinach założymy nowy.

Ukraiński Komitet organizacyjny.

Mobilizacya ukraińska.
(Rozkaz do ukraińskiego wojskaj.

1) Najwyższą władzę ukraińskiego wojska w 
p r z e m y s k i m  okręgu jest główna wojsko
wa rada, w skład której wchodzą chorążowie, 
podoficerowie i żołnierze. Rozkazy głównej ra
dy i wyznaczonej przez nią starszyzny muszą 
być bezwarunkowo wypełnione.

2) Główna wojskowa rada ogłasza ogólną 
mobiiizacyę we wszystkich wsiach powyżi zego 
okręgu. Wszyscy mężczyźni od 18 dc 30 roku 
życia mają w przeciągu 24 godzin od chwili 
ogłoszenia tego rozkazu zgłosić się w naczel
nictwie swojej gminy a naczelnik gnuny spi
sze ich imiona, nazwiska, wiek, gminę i po
wiat i przyprowadzi ich na zborny punkt je- 
tnu wskazary. Kto nie będzie pow olnym’ lub 
nie usłucha tego nakazu, będzie uważany za 
zdr a j cę  ukraińsk.Le^.o n.a.r.o.d.u i ka
rany wedle prawa wojennego.

3) Wpisanych nowo z&ciężnyełi przydziela 
się Komendantom sotni. Sotócy i przyd*1» one 
im szarże odpowiadają za kamoćć 1 dyscypU- 
nę w swoich oddziałach. Do naczelnej rady 
wojskowej należy przydział szarż i organiza-

cya wojska wogóle. — Główna rada wojskowa.
Podobną odezwę zawiera odezwa ukraińskich 

władz w Sambor z e ,  z tą różnicą, iż mobi- 
lizacyą objęci są mężczyźni od 20 dc 25 ro
ku życia.

Dekret erokcyjny „Tymczasowego Rządu ludo
wego" w Lublinie postanawia, iż „Rada Regen
cyjna z woli ludu przestaje istnieć", zaś w razie 
„gdyby Rada Regencyjna, oraz rząd orzez nią u- 
tworzony tej woli ludn nie chciały się poddać, o- 
głoszone będą za wyjęte z pod prawa, a ściganie, 
ujęcie i oddanie icb w  ręce władz wykonawczych 
będzie obowiązkiem 1 ałdego obywatela państwa 
polskiego".

Temu kategorycznemu postanowieniu rządu lu
belskiego Rada Regencyjna me poddała się i w 
dalszem wykonywaniu swej władzy zwierzchni- 
czej nominowała komendanta Piłsudskiego zrazu 
naczelnym wodzem polskich sil zbrojnych, później 
zaś 'przelała na niego wszystkie swe atrybucye. 
Komendant Piłsudski, jako legalny i uniwersalny 
sukcesor Rady Regencyjnej, znajduje się więc pod 
kond .mnatą „wyjęńa z pod prawa", zaś ^ściganie, 
ujęcie i oddanie" go w ręce władz wykonawczych 
rządu lubelskiego teży w zakresie „obowiązków 
każdego obywatela państwj polskiego".

Straszliwy ten los dotyka samego-li komendan
ta Piłsudskiego? Komendant, znajdując się— przez 
przyjęcie władzy zwierzchniczej z inwestytury Ra
dy Regencyjnej —  in statu „wyjęcia z pod prawa", 
nominował rząd najpierw w osobie p. Daszyńskie
go, później zaś w osobach pp. Moracz°v,skiego. 
Thuguta, Downarowicza i in. Poniewąż atoli, jak 
nakazuje dekret lubelski, „ściganie, ujęcie i odda
nie" członków takiego rządu w ręce władz wyko
nawczych tymczasowego rządu Indowego w Lu
blinie należy do „obowiązków każdego obywatela 
państwa polskiego", przeto obywatele państwa 
polskiego pp. Daszyński, Moraczewski, Thugut, 
Dowu&rowicz i tow„ winni są obecnych ministrów 
z nominacji komendanta, pp. MOraczewskiego, 
Hihgata, Dowuarowkia i tui jako wyjętych t 
pod prawa , s*;gać, ująć i oddać" w ręce pa Da
szyńskiego, Uorao*vw*kieg*i Thuguta, Downaro
wicza i tow„ jako władzy wykonawczej rządu lu
belskiego. wfc.

Odzyskanie Lwowa.
Kraków. (P. A. T.). Według raportu na

desłanego do gonorała dyrmyi R o z w a 
d ó w  s.k i.e g o wors!:r polslcie w cUroi ra
na d. 22 b. m. zajęły w całości Lwów i naj
bliższa okolicę.

Warszawa. P. A. T. Komunikat s z t a b u  
g e n e r a l n e g o .  Generał Roja na ęy>elę 4 
I 5 pułku niechoty wkroczył w czwartek ra
no do Lwowa. Cały Lwów i okolica zajęte 
zostały p<ryez wojskn polskie. Rr.sini cofają 
się na wschód.

W  Przemyślu.
Przemyśl. P. A. tek Tutaj i w okolicy pa

nuje od kilku dni zupełny spokój. Pociąg 
kolejowe jednakże tylko dla użytku woj
skowego idą w stronę Lwowa do Gródka 
Jagiellońskiego, a w stronę Ohyrowa do No
wego miasta.

Ze Lwowa do Przemyśla.
Od osoby, która nnsvbvła ze Lwowa (lo 

Krakowa nie okrężną drogą na R a w ę R u- 
s k ą  i J a ro .s ła w , leez wprost y c Suż 
linii kolejowej L  w ó w— P r z e m y ś L, o- 
t.rzyanujemy następujące imformaeye.

Tuż za Lwowem napotyka się na ruiny 
znanej ze swej dzielności i pop:; u ma nar o 
dowego wsi S o k o l n i k i .  Widok wprost 
straszny. Wszystkie dem" i budynki craalo- 
ne, zaś na zgliszczach widzi się zrozpaezo- 

juą  i wołającą o pomstę ludność. Wieś tę 
spalili Ukr Ańcy „za karę". Jaldś Ukrainiec 
przebrał się za polskiego legionistę i udał 
się do miejscowego proboszcza i naucz en
ia, oflaruiao mu przyjście z pomocą na w y
padek naiadu ukraińskiego. Podstęp ten 
miał na celu wybadanie, czy Polacy ^okol- 
nieey posiadała broń. W  jakiś czar potom 
zjawili się siczownicy i soatfli doseezęink* 
całą wieś, rzekomo za learę, iż Polacy miej
scowi ukrywali broń. Jak w a wsi. mówi o 
no, siczowi, cy  zamordowali w bestyolaki 
sposób łaciń.LIego proboszcza, organistę i 
nauczyeiola.

Cała droga ze Lwowa do Przemyśla od
była się bbz większych przygód. We wszyst
kich większych miejscowościach zatrzwmy- 
wały wedro- reów straże ukraińskie, zada
jąc okazywania przepustek ukraińskich, wy
dawanych we Lwowie. Zachowywać* się na

ogól przyzwoicie, wyjąwszy ostatniej straż-*, 
która jakby -chcąc poztsławić pieszYm pa
sażerom z ..naństwa zaehodnio-ukraińskie 
go" jak najmilsze wspomnienia, obrąb o ,,rała 
ich doszczętnie. Operacja ta nastąpiła w 
M e d y c e ,  a usprawiedliwioną został:' sło
wami: „W  Przemyślu są już polscv legio
niści, którzy wam wszystko dadzą".

We-Lwowie, w chwili gdy go nasz infor
mator z końcom ubiegłego tygodnia opu
szczał, toczyła się zacięta wallca koio.cy
tadeli, której wszystlde forty znajdo rały 
się w rękach ruskich, z wyiwkiom jednego 
małego, położonego najniżej. Z fortów tych 
ostrzeliwali Ukraińcy, : k wiadomo ndasto.

Zachowanie się Oraińców wobec swych 
najnowszych sprzymierzeńcu .v ż y d ó r ’ o 
bcuzie cliyba przez tyich ostatnich mile 
wspominane. W  całym size rogu ulic zakazali 
Ukraińcy wychodzić żydom z domów, i sa
mi chwycili się ich fachu, handita. Auten
tycznym jest fakt, iż w jednymi z takich za
mkniętych domów ż'md)Ows(kich sprzedawali 
Ukraińcy ehleb w cenie 1.000 K. m  boche
nek.

W  stosunku do polskiej ludności za cho
wy'wali się Ukraińcv, tak umundurowani jak 
i cywilni, w sposób wprost besfcyailskŁ Na 
ulicy Akademickiej jaldś Ukminiec ubrany 
w odzież cywiJną, słysząc rozmawiające po 
polsku i obók niego przechodzące towarzy
stwo polskie, pnZcpn ścił je obok siebie, a 
nastęiMHe z odległości kffounastu leroików 
strzelił do lJego z rewolweru, rzuciwszy 
przyton] iście ukraińskie przeldeństwo.

Ukraińcy szukają urzędników.
Wiedeń. (P. A. T.).- Austr, ^ko-nie:r.Ż3cki 

urząd rtanu Ila rolnictwa (dawne c. k. mi- 
nistorstwo ro.lnictwa) rozesłał do swych u- 
rzędników następującą prezydyalną kuren- 
dę z d. 16 listopada b. m. 1. 23/pr.:

Mikołaj W  a s i 1 k o, jako przcratawieiel 
n ..ztro-ukrriiiskiego państwa, inter,. onio- 
wał w austro-niemieckiej kartcolaryi pań
stwowej i prosił o wymienienie tycli nie
mieckich urzędników, który umieją jako ta
ko no ukraińsku i skłonni byliby wrtjoić 
w służbę ukraińską pań°twową. młvż pań
stwo ukraińskie cierpi na brak urzędników. 
Urzędnicy urzędu stanu, którzy reflektują 
na przyjęcie państwowej służby ukrainUdej,

zechcą zilosić to w prezydyum celom dal
szego zarządzenia.

M t o m  poi. konilEtu«  M i l
Warszawa. (P. A. T.). Wydział prasowy 

ministerstwa spraw zagraiueznyeh ogłasza^ 
Polski komitet narodowy w Paryżu oficjal
nie ośv iadcza, że nigdy nie uzurpował i nie 
uzurpuje sobie ^raw rządu. Polski komitat 
naród iwy w Paryżu uważa się jedynie za 
reprezentanta jpferesów polskich w pań
stwach koalky.

Wieści z Wielkopolski.
Warszawa. P. A. Teł. Osoby przybyłe z 

P o z n a n i a  twierdzą, że niemieckie rady 
żołnierskie wysyłają obecne wszystkich 
Polaków w wieku -popisowym do lat 39 na 
zachód celem oi^ołoceiiia prowincyi praskiej 
z ludzi zjoinych do Broni. Osoby powraca
jące z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  w Po 
zuańskie podlegają temu samemu losowi.'

Berlin. B. kor. Rada robotników i żoł
nierzy w Poznaniu oświadcza, że wszelkis 
pogłoski o zbliżaniu się o d d z i a ł ó w  p.o.L 
s k i c h są m;.e.iL7.a.s.a.d.u.i.o n e.

Poznań. (P. A. T.). P. K. ol R o s e zo
stał mianowany k o n s u l e m  republik? 
p o 1 skLe.j na Rzeszą Niemiecką w* B e r 
l i n i e .

Zawieszony przed czterema laty ptzes 
niemieckie władze wojskowe gnieźnieński 
„Lech" zaczął znowu wychodzić.

Prezydent * oljpyi k oouścT Po
znań.

Odwrót Niemców i Królestwa.
Berlin. B. koi. „Lokalanzeiger" donosi, io 

garnizon niemiecki .z Ł o d z i  w siw 1700, 
ludzli z btoaią w ręku przebił się dó Niemiec. 
Wedle oświadczenia przewodniczącego ra
dy tvch żołnierzy, E e s e l e r  i przcwaźM 
liczba oficerów opuścili Warszawę w nocy. 
Oficerowie-Polacy przeszli do Polaków. 
Gdziekolwiek wojska niemieckie złożyły 
broń, tam obrabowano (!) żołnierz^ do to* 
szulL Wojska z Ł o d z i  i P a b i a n i c  
maszerowały jakby w kraju nieprzyjadeL- 
Lhim pod rozkazami swej rady. K olo S »e-‘ 
r a d ż a ,  po walce granatami ręcznymi, stoi 
czonej z podshimi le:rio::;-3tr,ini, w-ymu j-.onoi 
sobie przejście przez W a r t ę .  Powraca* 
jący żołnierae niemieccy są zdania, że wsku
tek tchórzostwa i zdrady ogromne japasy 
broni i środków żyvviroś;i zostały straconej

Mława. (P. A. T,), Wojska n i e m i e 
c k i e  konsystowaue w M 1 a.w i.e z ł o  ż.y* 
ły b.r.o ń. Broń ta przew lec.' na została do 
Warszawy.

Po odejściu ostatnich oddziałów wojska 
niemieckiego za errameę Królestwa, broń 
i amunicyę odebraną hn odesłano do W a r- 
s z a w y. Dziś rano pYrybyl do Warszawy 
pociąg z M ł a w y ,  któram przywieziono 

300 karabinów maszynowych, 9000 karabi
nów zwykłych i wieiką ilość amunicyL

Niemcy hukają.
Warszawa. P. A. T. „Gazeta poranna** do

nosi: Położenie ns Podiasui staje się z każ
dą chwilą iragksmie/sze. Gkoficzsne zo-łogi 
niemiecikle częściowo dobaow olnie "łożyły 
1mx)ó, częściowo były rozbrojone pnzez lu
dność miejscową prayczem nie obeszło si^ 
bez zajść, których ofiarą padło kitku ż «t  
nierz^ mie-miecikich. Garnizon niemiecki w; 
Białej uzurpuje sob;e prawa o-dwetu i róż 
począł wysyłać w różne strony ekspedycji 
Lane do których użyto wojsk coft jącyw 
się z Ukrainy. Szceegółnem óWucieństwenK 

wyróżnili się przytem t. anr. czarni huzarzy. 
Dnia 15 bm. udała się do M i ę d z y r z e 
c z a  ekspedycya kama która wtargnęła do 
miasta o świcie, paląc okoliczne wsi, wie
szając i mordując ludność miejscową prze
ważnie młodzież. Na ulicach Międzyrzecz*! 
>eża trupy. Około 104 osób jest ząbitych al-* 
bo rannych. Burmistrz miasta pan Jasów i 
śmiertelnie ranny. Naczelnik straży ognio
wej zabity. Podobna taksoedy^yp kr ma by
ła wYsłana. rroez Niemców ł?kże do Ja-i  
nowa,  ForstantynowiL "Wygmfoet. i  śn 

nych mtejscowońci
Warszawa. P. A. T. Z M i ę d z y r z e c s  a? 

B i a ł e j ,  B i a ł e g o  s t o k n i  okolicy wła* 
dze wojskowe etirzyiriują w dalszym ciąga 
raporty o rabunkach, gwałtach i okrucień
stwach dokonywanych praez ot działy nie
mieckie. Woiska to roenące w liczbie w mia
rę napłyvra cofających się wojsk z U k ra i
ny pozostają pod rozkazami .^[erm-Schu a 
Ostu".



O udział fi. i k. w o js łw  w a łt id i Iwowrińth
Warszawa. P. A. T. Po ł * >k i e  p e s e l -  

: s t wo  w  Wiedniu z a p r o t e s t o w a ł o  
etan owczo pnzec i w s t w i e r d z o n e m u  
dokumentami -współdziałaniu c. i k. austro- 
węgiecskiego ministerstwa wojny i c. i k. 
n a c z e l n e j  k o m e n d y  a r m i i  w wy
wołaniu zamieszek polsko-ruskich w okoli
cy Lwowa. Komenda IV r*ruiii rozlokowała 
celowo w okolicy Lwowa tylko pułki ru
skie. Według wiarygodnych wiadomości au- 
.stro-wegierskie oddziały i oficerow ie b i o 
r ą  u d z i a ł  w t o c z ą c y c h  s i ę  w a l 
k a c h .

0 żołnierzy polskie!) z frontu zachodniego

Ptr.Ł ■ 4h  5B I M n A m n k s l tir. 2B4.

Warszawa. P. A . T .
t<-

ITiuisteisŁwo spraw 
zewnętrznych wy duło nast^-ują&y tele
gram: Do sekretarza stanu dra Sol fa. -
Berlin. Urząd spraw zewnętrznych. Mam 
zaszczyt zwrócić się do JE. z uprzejmą pooś- 

. bą o uzyskanie od rządu republiki niemie
ckiej natychmiastownego i swobodnego po
wrotu z A l a a c y i  d o  P o l s k i  potekich 
iołmeray i oddziałów armii auisf.ro-węgier
skiej, oraz usunięcie istniejących trudno- 

ćei komiLnikacyjnych i aprowdzacyjn ych. —  
W a s i l e w s k i  minister spraw zewn.

POSELSTWO NIEMIECKIE W WARSZA
WIE.

Warszawa. (P. A. T.). Przedstawiciel rzą
du niemieckiego kr. Kessler złożył wczoraj 
urzędową wizytę ministrowi spraw zagrani
cznych p. Wasilewskiemu ♦przedłożył mu 
swoje papiery uwierzytelniające. Hr. Kes
sler złożył też wizytę komendantowi 
sudskiemu.

Organizewanre śroirów  kofmitftetjjflycłi
Warszawa. P. ’ A. T. Wcaoraj odbyła eśe 

w sztabie generalnym konfereneiya, w któ
rej obok przedstawicieli wojskowości ucze
stniczyli puTedsitw ioieie ministoryKim kontu- 
nikacyi spraw wewnętrznych i dełegaci u- 
rzędu mchu k o l e  j o w e g o .  Między krny- 
mi delegaci f  itnkc yonaryuaz,y kolejowych 
domagali się uregtaowania shosunikiu do 
władz niemieckich, które na stacyach gra
nicznych, na terenie Oberosfcu narzucają ko- 
łejarzom polskim swe roztkazy.

Warszawa. „Mońitoa’ Polsld“ z dn. 21 ban. 
przynosi następujące rozpoa^ządzenie:

l. Zarząd dróg .wodnych we wszystikieh 
byłych trzech zaborach, a więc sprawy że
glugi, warsztatów, przystani, sprawy nspła- 
iwienia itd. przekazuje się w całości mmieter- 
Btwu komunikaty i, w kitórean tworzy się o- 
Bobną sokcyę dla tych agend; 2. Szef aeik- 
cyi dróg wodnych powoła natychmiast ko
misy© rzeczoznawców, która pod jego prze
wodnictwem opracować ma do dwóch dni 
projekt orgaain&cyi zarządu dróg wodnych 
(w Pófec© okega.ujący dziodsoy adsHBeskna- 
cyjcą, wojskowa, techniczną. Fnirniiiya. ta 
ptaygotowiąje ponadto na kongreswr Mądzy- 
fuuudowyat ■etery a ł dotyczący p o r t ó w  1 
t t o aa ż ł i  m o r s k i e g o .

Warszawa. P. A. T. Minastarstwo koanu- 
■*ikacyi wydało naet. rozporządzenie: we
wszystkich działach kolejnictwa z nieprze
rwaną pracą fizyczną, a młanowkńe: w  weur- 
Bz tatach, magazynach i w robotach budo- 
wlamych oraz na linii wprowadza się normal
ny 8-g«*lrinny dzień roboczy, w innych 
działach, gdzie praca odbywa się z prze
rwami, dyrekeya ustanawia normalny dzień 
oparty na podstawie dnia ośmlogodtdimego. 
Praca poza długość dnia normajinegio opła
ca się osobno. Rozporządasaie powyższe o- 
bowiązuje na całym obszarze polskim, a żar
tem rozciąga się także na linie g a l i c y j 
s k i e  poza obrębem dyrekcyi krakowskiej 
i pozostające w rękach polskich.

Warszawa. P. A. T. Na dworcu kolejo
wym wiedeńskim rozlepiono ogłoszenie 
wzywające marynarzy polskich do wstępo
wania do organizującej się m a r y n a r k i  
p o l s k i e j .  Zgłaszać się należy do koszar 
marynarki polskiej nad Wisłą dawne kwa
tery Ozorki esów.

Oficerowie eufeuty w Warszawie.
Warszawa. P. A. T. Wczoraj o godz. 10 

wieczorem przybyło tu dwóch oficerów fran
cuskich. Dziś ma przybyć jeszcze 42 ofice
rów francuskich i angielskich.

Koaticya na Ukrainie.
W  „Przcgta Izie Kijov. skxr.‘: z d. 13 b. m. 

czytamy:
Ukraińskie sfery dyplomatyczne miały o- 

tmyrnać wiadomość o tern, że wyławianie 
min w Bosforze i w Dacdauelach ma się ku 
końcowi tak, że okręty wojenne koalicyi 
większego typu bedą miały możność wy
płynąć na morze Czarne.

► W.chwili obecnej wpłynęły na morze 
C/..ime dwie eskadry eutenty, złożone z ło
dzi podwodnych, torpedowców i konbrtorpe- 
dowców tudzież lekkich krążowników i kil
ku transpollowców. W  związku z wypad
kami wysianie desantów ma być przyśpie
szone i obejmie także Krym oraz gubernię 
ciiersońs.ką. Natomiast wojska. Lądowe koa- 
lieyi posunsają się przez Rumunię i 'oddziały 
czołowe znaj-uti ją się już w Besarubli. Woj
tka te po przybyciu na Ukrainę mają dzia

łać w  kontakcie z wojskami niemieckiemi,
któro sto pniowo zostaną wycofane.

Z Kamieńca Podolskiego telegrafują do 
ministerstwa spraw zagrani-cEnych, że od
działy rumuńskie zaczęły następować na 
powiat chocimsid. Władze miejscowe i lud
ność stawiają Rumunom opór. Gdmeiniagdizie 
w powiecie toczą sie walki, w niektórych 
miejscach niepomyśbie dla nacierających. 

Akcyę swą Rumuni motywują nie chęcią 
zajęcia ziem ukraińskich, ale pragnieniem 
ustrzedz swoje ziemie przed anarchią i zni
szczeniem pizez zdezorganizowane wojska 
b. armii austro-węgiorskiej.

Lądowanie wojsk koalicyjnych w Odeśle 
spodziewane ..jest w sobotę.

Z Rybnicy diomoszą, że Rumuni codzien
nie zagarniają parowozy i wagony. Cały 
dystans kolejowy Sntarżesty —  Oknica zo
stał zajęty przez Rumunów.

„M ierzcie, ile zechcecie.,."
Wiedeń. „W. Aiilg. Ztg.“ doniosi o sensa

cyjnych reweincyaoii, jakie na posiedzenmi 
węgierskiej Rady mim. poczynił węgierski 
poseł z Zagrzebia Balia. Oto tuż przed p,no- 
ktemowamem niezawisłej C h o r w a c y i ,  
gdy u b. króla K a r o l a  jawili się polity
cy chorwaccy, tenże w toku rozmowy ode
zwał się do niich:_„zabi eirzici e z Węgier 
i l e  tylko z e c h c e c i e ,  byieście tylko po
zostali pod mym berłem". Rząd węgierski po
siada infoirmacye, iż b. król Karol wyraził 
tego samego rodzaju życzenie wobec C z e 
c hó w.

2 g - ^ o d a r j  c i k. a r r n
Wiedeń. (Telefonem). „Abend“ , który roz

poczyna rewelacye o nadużyciach w ozasio 
wojny, przynosi cytując datę i liczbę roz
porządzenia min. wojny wiadomość, że dla 
córki feldmarszałka br. K l o t h a ,  który 
reprezentował armię aiustr. w głównej kwa
terze niemieckiej, wydano z magazynów 
wojskowych, gdy w r. 1017 wychodziła za 
mąż, 2000 m. płótna na bieliznę. W  styczniu 
b. r. na podstawie drugiego rozporządzenia 
min. wojny wydano tej samej osobie całą 
masę bielizny stołowej, oczywiście po ce
nach śmiesznie niskich.

Apetyty I f e s ó w  aastryarińciL
Wiedeń. B. kor. Zgromadzenie narodowe 

załatwiło ustawę w  sprawie o b s z a r u  
zwierzchności p a ń s t w a  niera.  - a u - 
s t r y a c k i e g o .  36 przeciw 17 głosom u- 
cłrwaiono w ł ą c z y ć  miasta B e r n o  i Oł o- 
m a n i e c  do tegoż obszaru. W  sprawie ko
mitatów W ę g i e r  z a c h o d n i c h  zgw> 

madzonie zgodnie z ach walą rady 
przyjęło wniosek socyaimego demokraly El- 
łentwgma, wedle fesóuepjo pacy nr limu ■rewii 
.pokojowyoh jpeóehwe aiengeclm-iwwliiaadlił 
- J~ J- -ii Ttn-Trrntm. itn tn iłmriij ■in
mieciie mają konzystać z parna, mauatok- 
rawrenia o &abie, ztenownie do wSefeRanot- 
nych oświadczeń mądu węgierskiego.

Agitacya antirepubtikanska w Wiednia.
Wiedeń. B. kor. W południe na ulicach 

miasta rozlepiona odezwę urzędu stanu 
spraw wojskowych do powracających żoł- 
niorzy. Odezwa ta powiada: Dawny rząd po
zostawił puste magazyny, ogromne dłuri; 
stan ten niekorzystny potrwa długo i wszy
scy będą się musieli ograniczać. Pewne oso
by, wiedząc, że żołnierze nie tęsknią za pa
nowaniem cesarzy, generałów i baronów fi
nansowych, chcą pozyskać żołnierzy opo
wiadaniami, że pod nowym rządem popeł
niane są gwałty i rabunki. Spodziewają się 
przez to wywołać zamieszanie w nadziei, że 
wielu wołać będzie za oswobodzicielem i nim 
ma być były monarcha. Taldc machinaeye 
są w toku. Arystokraci austryacer, którzy 
zhiegli dio Szwajcpyi, błagają. Francyę i 
Anglię o wysłanie żołnierzy do Wiednia, by 
o b a l i l i  r e pub l L k . ę  i byłego cesarza 
znów na tronie posadzić. Żołnierze do tego 
nie dopuszcza i pozostaną wierni nowemu 
państwu.

Z BERLIŃSKIEGO OBOZU SOGYALIST.
Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina dtoiooazą, 

iż grapa „Spartr.;,c,us“  wykonała wiczoraj nio- 
udaiy zamach na ptrezydyum policyL Przy
szło do starć i strzałów.

P.swolucya w Serbii?
Wiedeń. (Telefonem). W  Szegedyule ro

zeszła się pogłoska, iż w Serbii wybuchła 
rewohicya, zaś król Piotr został zabity.

DEMOEILIZACYA ARMII AMERYKAŃSK.
Eerao. P. kor. Według informacja od ge- 

norala Marcha domobilLacya armii amery- 
k.niokiej odbędzie się w następujący sposób: 
IV najbliższych 4 dniach ‘ będzie najnierw 
rozpuszczonych 200.000 żołnierzy, znajdują
cych się obecnie w obozach wojskowych w 
Stanach Zjednoczonych, potom będzie  co- 
dzionnic zwalnianych po 30.000 aż do licz- 
bv 1.700.000 i odsyłanych do diomu. Ranni 
i inwalidzi mają możliwie najszybciej być 
przew iezien i do Stanów Zjednoczonych.

K L O N I K U .
Kraków, dnia 33 Jfetopada.

Pozostał dawny śmietnik w wielu dziedzinach 
administracyi gospodarczej i wojskowej, w pro- 
wianturze oddanej dawnej władzy polakożerczej 
int. Vesellego, któiy umiał, z małymi tylko wyją
tkami, kompletować swój aparat, aczkolwiek do
brze fungnjąey dzięki jemu, jego pracy i zdolno
ści organizacyjnej, jednakowoż wrogi i silnie za
korzeniony w nienawiści, odnoszącej się do wszyst
kiego co polskie. Niemczyzna i żydostwo są cią
gle jeszcze decydującymi tam czynnikami, ciągło 
jeszcze ma się wrażenie, że duch Vesellego poku- 
cuje, zamknięty w gmachach, jakie stworzył, że 
panuje tam tylko prowizoryum i oczekiwanie po
wrotu dawnej władzy. Sprawę tę omówimy obszer
niej i mamy nadzieję, że p. generał Fuglewicz, wy
bitna bardzo osobistość w tych sprawach, ujmie 
w siinc dłonie oddane mu pod opiekę zakłady, a 
przedewszystkiem usunie te żywioły, które -razem 
z p. Vcscnym powinny były natychmiast usunąć 
się w zacisze, aby nie prowokować zachowaniem 
zwojem polskich ^interesentów, dla których mury 
zakładów sprowizacyjno-woiskowych były do
tychczas twierjłzą nie do zdobycia.

' Austryę gubiła jej osławiona gospodarka: cen
trale, bagno lichwy i oszustw w  dostawach, pa- 
skarstwo wszechwładne, któremu patronowały -or
gana państwowe, przydzielane dla dozoru, cygań
stwa przy poborach wojskowych i t. p. Pamiętne 
są dla nas typy osławionego -austryaekiega „Re- 
gimentsarzta“, gnębiąc polskie społeczeństwo par 
mięfnymi „constatierungami11 w Ołomuńcu. Oszu
stwa i przekupstwa foldwebli, słowem czarne kar
ty przeżyć wojskowych, gorsze częstokroć dla żoł
nierza od trudów, jakie znosił na froncie. Dodać 
do tego należy polakożerczą gospodarkę w eta
pach, ulyotyczne zarządzenia gospodarcze, mar
nowanie żywności i sił ludzkich. To wszystko, ja 
ko przykłady sławnej gospodarki austryacko 
żydowskiej, musi* być usunięte i to jak najszyb
ciej. Osobników takich nie powinny chronić ani 
kokardki o barwach narodowych, ani olbrzymie 
orłv na czapkach i młody ich patryotyzm. aby 
polska administracya była szczerze polska, nic za-' 
każona bakcylem rozkładu upadłego państwa.

o g o d z. S
I po raz drugi

Z miasta,
PRZEO MAN1FESTACYĄ NłbOZłELNĄ. Utrzy

mujemy następującą odezwę: Polacy! Przybywaj
cie tłumnie na n.anifestacyę narodową w Krako
wie w dniu 24 listopada w niedzielę, celem oświad
czenia się za Rządem Narodowym, trójdzielnico- 
wym. Pochód manifestacyjny po naboż* istwie
0 godz. 10 we wszystldch kościplaclu wyruszy o 
godz. 11 i pół z Rynku pod pomnik Grunwaldzki. 
Rodacy przybywajcie Tłumnie! Komitet narodowy.

O CZAD TRÓJ DZIELNICOWY. Dziś o godz. 
8 wieczorom odbędzie sin w sali Sokola zebrań* 
obywatelskie z porządkiem dziennym: Trójdziel-
nicoc y rrr.d narodowy.

DO W ARSZAW Y wyjeżdżają w sprawach poli
tycznych z ramienia Pol. str. ludowego pp. W itos
1 K ędzior.

O ŻYWNOŚĆ DLA LWOWA. Wczoraj utworzył 
się pod przewodnictwom pp. Żuk-Skarszewskięj, 
Anny Orłowskiej i prof. Tjniw. Dr Ciechanowskie
go Komitet dla natychmiastowego zebrania i wy
siania żywności do Lwowa. Odezwę komitetu 
podpisali: Książę-Biskup Sapieha, pp. Augustyno
wiczowi, z Zakopanego. Baszczyńska. Csesnakową, 
Czamecka-Rogowska, prof. Dr Halban. Ralleró- 
wna, Jabłońska z Sandomierskiego, posoł Lasocki, 
Andrzej ks.» Lubomirski z Przeworska, Łapińska, 
inż. Nad ach owak i z Wieliczki, 01 esiowa, _ Piotrow-* 
ska, prof. h m ». Dr M. Siedlecki, Jadwiga Sien- 
kiewiczówna, Szlapakówna, Uhmówna, Wędry- 
clrowska. Do komitetu wykonawczego weszli pp.: 
ł«k-Skar8z<:wska, (Mowska, Hsdlcrówna, Czarno- 
eiahłceewełaL, proŁ Dr Ciechanowski, pr«f, Dr 
UiiiTlnl ( lywność zbierana będzie z  •pjowłacyi, 
Jako R^aej zaopatraonej: twórz* się w  tym celu
| N ̂  i ■■■— ■ni n ■■ ii * " ’  * ” *1-ĵ H__|

i p ó ł  ..Jeńcy" L. Rydla, wicczhrcm i wychowania młodzieży w szkołach w  Auchu rcli-
..Whiphlaąz L a n y  tśriudormcre". | g ijn yn i i liarednwyra i w yrah iąn ia w  nacj m ocnych, 

W  piątek £0 1' >».. z ; acy i roczn icy listo; :.c .- r 1 s. •aziteinreh e i-a ra k ic ó w : czuwania nad zd ro
wej, „W y zw o len ie "  St. WyspiŁÓskicjro. |v -cjii liz y i z::em d.:i::f'. . 'Jedon ia  ocJ-ronck i

Z S O K O L A . N.a o d h jiem  w n iedzie lę  dnia 17 1 . n/.kó! gocpauiiis. ;z.i d!a u : e v . - t :  w  spray 1“  a- 
m. wainem  zgrom adzeniu, do W yd zia łu  w\bza;;i i :yo i, L a e y i udziału keMr'. w R adzie  p rzy la ć  --icj 
zostali: Dr. Berezow ski T „  B azcg  A .. Bobilc,-.i::z kom isarza rządow ego i ankifionia rę janów  v: l r  śl 
J., B obkow sk i A .. Christ O.. Czerw ińsk i J „  Do- z.-sady: „sw ó j do sw ego  po ST.ojt"; CTrrcs- eir po- 
raw ski J „  D robniak Fr.. D rozdow ski St., E bert Fr.. soleszcnia b ezzw łocznego  z odsieczą dla Lw ow a. 
F rąck iew icz St.. G óreck i J.. Ffaniłmrgor A ., Ja- 
chym iak L „  Jaszczorow sk i T „  Dr. K o re lew ic z  B.,
K ubalski Kdw., Lenartow icz Fr.. M ichalski St., M i
si ąg W ., Dr. Ostrowski K .. 1’aw lica  J „  Rogow slri 
W „  Dr. R ow ińsk i St., S law ioński K ., Szczepck- J.,
Tursk i W l„  W csołov/icz J „  W in kow sk i J., W yro - 
bek Z. i Żuławski W łod z. Do Ko;, ' ci rew izy jn ej 
C iccLanow śki St., Seifert M. i S zynek:) ski W ł. Do 
sądu honorow ego Buczkowski A .. Czubek J., Dą
browski M. Gerznbek A . i K onopczyńsk i W .

O C E N Y  Z IE M N IA K Ó W . P o  ogłoszeniu przez 
P. K . L . cen maksym alnych na ziem niaki (35 kor. 
za 100 k lgrd  zw ieziono w praw dzie wcizorni na ta rg  
w ie lk ą  ilość ziem niaków , jednak w łościan ie żą
dali za  100 k lgr. aż 120 d > 130 kor. N a  targu 
nie z ja w ił się kom isarz ta rgow y , k tó ryb y  w zią ł 
w  obronę konsumentów, to  te ż  m ieszkańcy K ra 
kow a, potrzebu jący koniecznie ziem niaków , mu
sieli god zić  sięgną ceny, dyktow ane im przez w ło 
ścian. W  jak i sposób m yśli P . K . L . p rzeprow a
dzać regu lacyę  cen ziem niaków  i k iedy  to  uczy
ni? N ie  w ystarcza bow iem  ogłoszen ie roznorza- 
dzenia w  dziennikach, lecz trzeba rozporządzeniu 
temu aapewnić energiczna, egzeku tyw o.

PODEJRZANE ,.REWIŻYE“ . Onegdnj k ilku  ban
dytów , przebranych za żo łn ierzy, odbyw ało rewi- 
zye na ul. D ictłow sk ie j i przy ległych . .Jlow izy-e" 
b y ły  przeprowadzane także  w  paru m ieszkaniach 
prywatnych, a skoń czy ły  się tem, żo opryszki 
p rzyw łaszczyli sobie pewne k w o ty  pieniężno i k o 
sztowności. W ładze  w o jskow e i policy jn e zapewne 
nie dopuszczą do pow tórzen ia  się podobnych „re- 
wizyj".

Z  KRONIKI POLICYJNEJ. Chmgdajszej nocy 
przytrzymała straż obywatelska koło wiaduktu na 
ul. Wielopole Jakóba Schwarza i Jarosława Bry
ka, którym odebrano 50 sztuk świeżo pranej i je
szcze mokrej bielizny, skradzionej gdzieś na stry
chu. —  Aresztowano 19-lotniego Emila, Krwawicza, 
podejrzanego o kradzież maszyn. do pisania. Zna
leziono przy nim 4734 kor.

r o i ć
które oddawać żv~

4«~  koBemd powiatowych. Kaiatet d raiła 
porozułróeniu i przy poparciu Wydtarfa 

administracyjnego P. K. L. i gen. Rozwadowskie
go. Ai.cya musi być niezwłoczna. Komitet apelu
je w pierwszym rzędzie do dworów, włościan i ple
banii. W  Krakowie zbierane będą w  pierwszym 
rzędzie ciepła odzież i bielizna i ofiary pieniężne, 
które można składać także wprost w biurze ko
mitatu łub na rachunek „Biura odsieczy dla Lwo- 

Błii Banku przemysłowego w Krakowie.
codziennie w Uniwersytecie 
II p., od godz. 10—1 i od

Komitet urzęduje 
(Collegium Novum)
5—-7 wieczór.

NA  ODSIECZ I ŻYWNOŚĆ DLA LW OW A zło
żono w Biurze odsieczy do dnia 22 b. m. kwotę 
10.714 K  52 h.

GEN. PFEFFER INTERNOW ANY W  KRAKO
WIE. Generał austryacki Pfcfb-r, który opraco
wał plan podstępnego zajęcia Lwowa przez Ru
sinów, wziętych do niewoli, znalazł sie w Krako
wie w hótelu Francuskim z żoną i  córką i szefem 
sztabu Ambroseni. Obaj są internowani przez wła
dze polskie za zorganizowanie ukraińskiego bun
tu we Lwowie. Obu tych austryaekich podżega
czy do wojny domowej uieły wojska polskie na 
terenie działań wojennych w Jarosławiu, kiedy 
cichaczem uciekali do Wiednia, aby uniknąć od
powiedzialności,

MKOZ W  KLIN IKACH  UNIWERSYTECKICH.
Fatalna gospodarka węglowa w Krakowie dopro
wadziła do katastrofalnego stanu sprawę opału w 
klinikach Uniwersytetu krakowskiego. W  klinice 
chorób -wewnętrznych, gdzie wszystkie łóżka stele 
sa zajęte przez chorych, a podobnie i w innych 
klinikach, wypalono już ostatki węgla, tek, ie  o- 
becnie z chwilą nastania silnego mrozu w zakła
dach tych, tak potrzebnych dla ludności, zapano
wało na salach niebezpieczne dla pacyentów zimno. 
Ordynujący lekarze nie mogą nawet poddawać 
chorych dokładnemu badaniu słuchawkowemu. 
Niemmejsze obawy budzi stan aprowizacji klinik 
uniwersyteckich. Te niecierpiące zwłoki sprawy 
kładziemy na serce sekeyi sanitarnej P. K . L, któ
ra powinna natychmiast udzielić pomocy zarządo
wi klinik uniwersyteckich. -

DZIENNIKI NIEMIECKIE W  KAWIARNIACH. 
Mimo, że wielu wojskowych Niemców opuściło 
Kraków, a resztai zapewne niedługo odjedzic do 
swego kraju, w naszych kawiarniach więcej jest 
dzienników niemieckich, niż polskich. Właściciele 
kawiarń nic mają już wymówki, że dzienniki to 
muezą trzymać dla swoich gości niemieckich. 
Niechże więc zniknie z naszych kawiarń nadmier
na ilość „Blat.tów". a goście kawiarniani niech mA- 
ją dostateczny wybór pism polskich.

O URUCHOMIENIE SZKOLY. Ze r.fer rodziciel
skich otrzymujemy skargi, że druga szkoła realna 
nie jest dotychczas uruchomiona,, mimo iż w gma
chu szkoły nie znajduje się obecnie żaden szpital. 
Uczniowie tej szkoły muszą' uczęszczać na naukę 
popołudniową w trudnych warunkach hygienicz- 
nych. Należałoby uruchomienie tej szkoły możliwie 
przyspieszyć.

Z TE A tR U  TM. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzisiaj wznowieni^ interesującej kOmećyi Oskara 
Wilde‘a —  „Wachlarz la d y  Windormere", dający 
tak szerokie pole popisu pp. Solskiej-Grosser i Za
rzyckiej. powtórzony będzie we wtorek '26 i czwar
tek 28 b. m. przyszłego tygodnia. Jutro p o p o ł.

P rzy  te j sposobności zc.rz: uzońo sl.lr.dkc nr, rzecz 
rodzin poległych w  obronie L w o w a  i postanow io
no za jąć Się zebraniem  w m ieście znaczn ie ’ 
funduszu ca icn cc).

Z : 1 c :i z e  łg n in  !

DO O F IC E R Ó W  16 P . P O L O W E G O  3  'S łłL * ’  - 
CÓW . W zyw a m y  wszystk ich  oficerów i chorążych 
Jd p. poiow ogo strzelców , k tó rzy  p ow róc ili w  tych 
dniach z Ukrainy, aby. celem om ówienia różnych 
spraw, z ja w ili się w  n iedzie lę  duifc ±4  b. m. w  'sali 
hote lu  Saskiego („Żó łta  sala" ’1 o -godzinie 30 ip.no. 

O ficerow ie 16 p. poiow cgo  strżo' ■<-. 
W E Z W A N IE  DO PO D O F IC E R Ó W  I ŻCLK iiT- 

R / Y  by łego  3 pułku ułanów obrony krajowej* 
W zy w a  się w szystk ich  podoficerów  i ułanów i 1, lo
ków  by łego  3 pułku u łanów  obr. k raj do 35 lat, 
by  się jak  najrych le j staw ili p rzy  kadrze tegoż 
pul kii, form ującego się w  Dębicy.

M ajor B a r t m a ń s k i  W . a.
7  S A L I  K O N C E R T Ó W  EJ. T rio . złożom ' v. prof. 

F L  ibergera, p ian istr, Rotlięch ilda. skrzypka i 
W altera , w io lonczelisty , k ló re  w ystąp i w  liiedm clę 
2-1 b. m. w  sali „S o k o la '1, zostało zapro-.-z.oeu na 
szereg koncertów  do H olnm lyi. Danii i  Szv.ajc: ;yi. 
B ile ty  w  księgarn i F r. E bcn a .

Z PRZY&RAMU. Antoni Sitrzalkowski, rod: a 
ze Siedlec, Gustaw Teofil Wiśniowski z Not o 
Sącza ukończyli Akademię górniczą- ze stop -u 
inżyniera górniczego.

Wiadomości kościelne.
U R O C ZYSTO ŚĆ  ŚW. K ATAR ZYN Y . W  : ,o 

św. Katarzy P. i Męcz. OO Augustysnów n - Ka
zimierzu w  piryszły poniedziałek, t. i. dnia 25 
listopada b. r„ przypada doroczna aroezystnść św. 
Katarzyny Panry i  MęczenniczH, Patwarki p 
nionego kościobt. Nabożeństwo w tym dniu i d- 
prawiae się boitie w  następującym porządku: Ra
no o godz. ń woez-^Kt- Msza św. przed ołtrrzera 
św. Katarzyny, c 7 Msza św„ w pół do H 3l«z*

Z  Po lsk i 1 ze  św iata. śpiewana przed ołtarzem św. Katarzyny, o godz.
WO I I io n u io c z i  nruoTMUTTiMł /in ^T01 do 11 Suma z wystawieniem Przenriśw S»-
KS. L l i f i o l i l łb i l l  OCHOTNffilEIL Jak się 4 °_ , irramentu i kazanieia, Peątołudniu o g. d ini r

wiadujcmy, Andrzej ks. Lubomirski z Przeworska ! Nie6sporr z wtntewi«Eiem P»ń>- f  ' 
zgłosił się jako ochotnik do armu, .idącej na od ; L  - ^  j pi.0ce fv a. 
sioez Lwowa. Łs. Lubomirski odjechał na miejsce j

Sakra-
5

eiitu, ::a-

przeznaczcnia w towarzystwie urzędników z Oss% 
lineum i Przeworslta.

OTWARCIE SZKÓŁ POLSKICH W  PRZEMY
SŁU. Z „Ziemi Przemyskiej" dowiadujemy się. że 
dnia 18 b. m. odbyło'się w katedrze przemyskiej 
uroczyste nabożeństwo dla szkół polskich, cele
browane przez ks. biskupa Fischera. K azan ie  'wy
głosił ks. Dt Momiałowski. który też odczytał rotę 
przysięgi, rozesłanej z Krakowa do wszystkich 
szkół kraju. Wśród uczniów -wyższych klas wiciu 
•było w mundurach wojskowych. Uczniowie będą 
niebawem zwolnieni i wrócą do pracy szkolnej, 
przerwanej miejscowemi zamieszkami.

Dyrekcye szkół przemyskich postanowiły ogra
niczyć naukę języka nicmi^kiego, rozjzerzyć nau
kę języka ojczystego, a także, zgodnie z wypadka
mi poiitvcznvmi. zmienić materiał z hislorvi.

MANIFESTACYJNY POGRZEB W  ŁAZACH. 
„Dziennik Cieszyński" z 20 b. m, donosi: Dziś 
odbył się w Łazach meiufostae.yjny pogrzeb ofiafy 
napadów żołnierzy czeskich podczas wesela wr go
spodzie Krainy, ś. p. Rudolfa Hoima. W  pogrzebie 
wzięło udział około 10.000 uczestników. Rada Na
rodowa wydelegowała na pogrzeb ks. proL Brzó
skę. Dr Kunickiego i p. Lazara. Nad grobem prze
stawiali ks. Brańska. Dr Kunicki i, fcnicnisaa mło
dzieży do któitj ofiara sapadu caeskiega
aateteła, p. lis . O es i wcałe się zoe wakarah. P « - ’ 
raądku p:o n o « la  miUrya j^łsłai 7. Ła*6w i  Dą- 
fcrowy. Trumnę «<k4 *o »o  góaa wieńców i kwia
tów. Sięday wieńcami widniał jadoo z ssnisein Tia 
wstędze crćrwono-bódej: Rada Narodów* Ksi-ęałws 
Cieszyńskiego. Na twarzach uczestników smutne
go obrzędu jfiałowały się na przcfiiian wyrazy o- 
burżenia, to znów zaciętej stanowczości. Grób ęfi*r- 
ry pożegnano potężną przysięgą: Nie damy ziezni 
skąd nasz, ród i głośne,m twierdzeniem, le  Śląsk 
Cieszyński byk jest i będzie polskim. —  Ucze
stnicy manifestacyjnego pogrzebu rozeszli sic w 
spokoju. Pogrzeb trwał od godz, S do pół do 7 
wieczorem.

SPRAWA OPERY WARSZAWSKIEJ. Ponieważ 
p. Korolewiez-Waydowa nie mogła podwyższyć 
personalowi operowemu gaż i skutkiem tego per- 
sonal ów rozpoczął strajk, wniosła p. Korołewicz- 
Waydowa -oświadczenie do magistratu warszaw
skiego, żc zrzeka się dalszego prowadzenia opery. 
Magistrat nie powziął jeszcze decyzyi, czy ro
żna za możliwe dla interesów miasta rozwiązanie 
kontraktu z p. Korolewicz-Waydową, a tymczasem 
Związek artystów rozpoczął dawać przedstawienia 
na własn? rachunek.

DZIELNI „DWUDZIESTACY". Z Nowego Sącza 
donoszą: Według infnrmacyj, zasięgniętych w tu
tejszej komendzie wojskowej, 20i p. p.. który prziw 
bywał na południowym froncie, zdołał w całości 
powrócić do kraju, a to w sile 1.200 ludzi w  peł- 
ikthi uzbrojeniu i z 27 karabinami maszynowemu 
Dzielni „ćwudzicstacy" po drodze nigdzie nie dali 
się ogołocić ani z uzbrojenia, ani z mundurów, 
trzymając se zawsze razom. Gały transport w po
niedziałek 18 b. m. dotarł do Stróż i stamtąd, z po
wodu braku lokomotyw, mniejszymi partyami przy
bywa do Nowego Sązrza. We wtore.k 19 b. m. rano 
przybył pierwszy transport powitany^ na drodze 
przez władze wojskowo, kolegów broni i orkiestrę 
32 p. obr. kraj„ oraz liczną publiczność.

Z RZESZOWA donoszą: W  niedzielę 17 b. m. 
odbyło się w kościele parafialnym w Rzeszor ie 
nierwsze uroczyste nabożeństwo tutejszego Wojska 
Eolskiego. Bo Mszy św. wygłosił ks. kapelan Dr 
Jałowy okolicznościowe, podniosłe kazanie. Na; 
stępnio celebrans, po odśpiewaniu w asysteneyi 
2 księży kapelanów „Te Deum", udzielił licznie ze
branym żołnierzom błogosławieństwa Najśw. Sa
kramentu. W  końcu tołniorzo odśpiewali „Rotę" 
i „Boże, coś Polskę". Piękny to był widok nowo 
sformowanych szeregów polskich żołnierzy, sku
pionych na modlitwie u stóp ołtarza Najwyższego.

Tego samego dnia jeden z kBięży kapelanów 
wojskowych odprawił tutaj sumę na podziękowa
nie Panu Bogu za szczęśliwy powrót z frontu wło
skiego do kraju całego pułku 110, którego dwa 
bataliony tworzyli dzieci ziemi rzeszowskiej.

Ks. A. G.
UROCZYSTY OBCHOD z okazyi zjednoczenia

Niepodległej Polski odbył się w gminie Łodygo
wicach powiatu żywieckiego w dniu 20 listo
pada b. r.

WIEC KOBIET POLKISCH W  BOCHNI. Z Bo
chni piszą nam: Dnia 17 b. m. odbył się w sali
Rady powiatowej pierwszy tutai publiczny wiec 
Polek wszystkich stanów i zawodów, na którym 
po kilku referatach i moczowej dyskusji uchwalo
no szereg rezolucyj, w których uczestniczki doma
gają się jak najrychlejszego zwołania Sejmu ogól
no polskiego do Warszawy i utworzenia Eilnogo 
rządu demokratycznego; zniesienia wszelkich ogra
niczeń dla kobiet na polu politycznem i prawnem:

NEKFfLOGIA.
t  T a d e u s z  Na l o p i - ń e k i .  po- i I ii. :, f, 

zmarł onegdaj w  Remie szwaicarskiem, przeży
wszy lat 30. Z  utworów zm arłego  wybitną w arlcść  
posiada studym o duszy rosyjskiej na tle literatu
ry ostatniej 'doby, głównie pism iłostojewsl ieeo, 
p. t.: „On idzie! Rzecz o Królu-Duchu i " t«-  
gate w szereg trafnych spostrzeżeń. TY ••/sj ijii- 
smach literackich („Krytyka". „Maski". ..'K u rs ') 
i pismach codziennych drukował szefeg utw-orów, 
lirycznych, nacechowanych oiyginainąni lyocŚTn 
wiżyi artystycznej i staranną^Jcgmą, wzorowaną 
na Słowackim.

SKŁADKI NA JEŃCÓW WŁOSKICH. Na r t s  
jeńców włoskich, którzy dziś odjefdt-jp z TT;y- 
kowa, nadjssłam na ręoe poroez.mlca Kieotttego n:i 
stępujące datki:' Bolesław Peszkowuki ur :. 
w N. Sączu, 20 K  S. Kotowiczówn* z  Jasia 20 U,' 
O. Wolna z Kańc/ugi, Rajski z Nowego Tar;)-, 
pw 30 K, t e .  Dr Piotr Stach z Tarnoc a 50 N, 
MaókowEcy z Krosm 30 K , Dr Benedykt Kwiat
kowski z Ropczyc 50 K. ts . Stan. Bulanda z Tar
nowa 30 K, Dr Z. Wąsowicz z Krak owa 26 K.

iastrm kA£. ta . 4Ł 
B « b c t m  „taromfetaM Łady MPSadeca r-", ko-

tuedya w 4 aktach O. Wilde^u
N i e d z i e l a . *  -Jeńcy" L. Rydla; wieczo: m 

„Wachlarz Lady Windęnnere" O. WOdo'*-
P o a i e d i i a i t k :  ^ liehłodd Ks41 Herczeg.':
W t o r e k :  „Wachlarz Lady Windcrmero ‘ '.' ii. 

de‘a.

E.sspe:'la*f Ł-lejtóiicęc tudew ffOTracsltcż s.
S o b o t a :  popoł. „Młymna i  jego córka": wie

czorem „Hr. Luksemburg".
P o n i e d z i a ł e k :  Po raz pierwszy: 1) „\vuju- 

szek Alfonsa", kom. w 1 akcie St. Dobrzańskiego; 
2) „Chłopi Arystokraci1', kom. w  1 akcie Wł. Ap- 
czycaą 3) „Wesele w Ojcowie", balet w  1 akcie 
Damzego, muz. Kuspińskięga.

H t ń E S U K E .

W i l i e  i .  e?.
z całym komfortem, ogród, tu i za j - :u 
spnredasn zaraz za 165.000 koron. Dług l -.j.OOO 
koron. ,v»iadomość u administratora, K on .:"- 
licka 9, II. p., Pensjonat Bristol, od o— -1 po

południu.

. l e i i m
poezukuje na stałe mieszkania- składują - o 
się z 8— 6 pokoi z kuchnią, elekta, świntb n 
i komfortom, w  pobliżu śródm: rśria. Pośr 
ctwo chętnie ■wynagrodzę. Wiadomość do !i:in- 
dln Ernestyny F riedcier, Kraków, Szczep;; A, 
ska 9.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy uczcili pamięć nuj- i-i- 

szego Męża i  Ojca i nieśli naip słowa pociechy 
w wieTłdam nieszczęściu, składamy gorące jo ,
podziękowanie.

Zofia Bogdunikowa z  córkami i  synami.

Za spokój ? duszy ś. p- 

zmarłej 2 f listopada 1914 roku
odp raw ion ą  posianie

jako w  czwartą rocznicę śacierci

M s z a  i w .
w e wtorek dnia 25-go listopada - U  ’ 
o godzinie 9 rsuo w  kościele sw . Lar, . 

w  Krakowie.

Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, Stacye 
m Męki Pańskie}, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, 

Obrazy do Ołtarzy, Krzyże i obrazy do sal szkolnych
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K A Z IM IE R Z  ZAJĄCZKOWSKI  
l if iM t i t e ! . * *  i l i ć  a l l t ń i  ł i ą S i i i .  t e i i s .  f e t e i i i S l t


